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Ot rzymal i śmy  wiadomość , łe  Naj iaśniejszaf iO-  
X)ZINĄ CESARSKA ouegdaj  o godzini e  7 r j  »ie* 
.czoretn w p o ł ą d an e m  zdrowiu p r z yb y ł a  d o  £o'a> 
■iy, wśród .nieustannych ok rzyków uradowanych  
t amecznych  i , l icznie zgromadzonych okol icznych 
,niieszkai]ców. "Wszystkie domy  oświetlono.

N. PAN po l ec i ł  JQ, F e ldmar sza łkowi  Xięciu 
' . W a r s z a w s k i e m u  Namies tn ikowi ,  aby w JE- 
(GO Imien in  b y ł  O jcem Chrzes tnym n iedawno na- 
l od zo n eg o  Syna ,  W .  A . d tF 'm e n k td , ( F ren k r I )  
jRadcyT.O. , tu te j szegoBankier a .  Obrz ęd  ChrztuŚ.  
.wczoraj został  dope łn ionym p rzez  JVV.JX. Bisku-  
pa C hm ielew skiego. Ma t ką  Chrze s tną  by ł a  JO.  
'X Ina Teres sa  J a b ło n o w sk a  Zna jdowa ły  się przy 
obrzędzi e J,0- X łu a  W a r s z a w s k a  i znakomi te  
Osoby.  N iemowie o t r zyma ło Jmiona  : M ik o ła j , 
J a n ,  E d w a r d .

D zieie p ierw ia stko w eg o  ko śc io ła  u  S ło w ia n ,  
•wyigle* dzie ł a  p. UJacieiowshiego  p.t. P a m ię tn ik i  
o dzieżach, p iśm ien n ic tw ie  i  p ra w o d a w stw ie  S ła -  
,w ian, a prsez  Qi'eela Jew eckiego  na ięsyk rossyj-
s k i  przełożone, w y s z ł y  w  n o w a i  A r o k a r n t  J u l j n n z
/K aczanow skiego  przy .ulicy Miodowej  w pałacu 
P a c a .  -Czystość i poprawność a nawet  ozdoboość 
d r u k u  w tern dziele,  zaleceig tę d ruka rn i ę ,  i sta- 
w i i i ą i ą  w rzędz i e j i a jp ie rwszych  tego rodzaju z a ­
k ł a d ó w . —  W  donies ieni ach wczorajszego Kurje-  
g t  by ło  o zgub ie  z ł .  1.65, będących  w saki ewce;  
wczoraj  p r zed  wieczorem odnies iono do D r u k a r ­
ni Kur j e r a  ł f  zgubę;  oddaiący oświadczył ,  ł e a n a -  
lazczyną iest S łu Ł ą ca .  Będz i em usi łować powziąć 
wiadomość o nazwisku tej poczciwej KobieHy.—  
■Księgarnia Gust: S en n ew a łd a  pośpiesza donieść 
S i anów:  Publiczności ,  i i  odeb r a ł a  znowu : Dzie­
ł o  Michała  W iszn iew sk iego  , ,Hiątorja Eiteratu- 
r y ” , T o m l s z y .  To m 2g i  wkrótce wyjdzie z d r u ­
ku .  T a k i e  2gą edycj ą  dz i e łka  : Droga do szczę­
śc i a” . przez J. D ro z , p r z e ł o ł y ł  z franeu/.k iego 
M. W. ;  cena złp.  4 . —  W Nrze 35 T y g o d n ika  
R oln iczo -T echno log icznego  między i nocmi  znaj ■

d u i e s i f t  O wyrabianiu chleba  za pomocą ręki  i 
Stosownych maszyn.  —  ZaouegAaj  z rana Stangret  
po p ł awien iu  koni ,  o dd a ł  na lądzie s t ojącemu lo- 
kaiowi konie ,  a sam mi a ł  zamiar  p rzep łynąć  W i ­
s łę ;  porwany p ęd em  wmdy, nie mogąc sobi e dać 
r a d y ,  utonął- —  z  puszki  Saski ego Ogrodu  wpły-  
nę ło  ud 29g»  do 3 Igo z. m. zł.  49  gr. 2; ca w ie r ­
szyk,  wyiątek z Kur j e r a ,  zł. 23 gr.  3 , —  W  domu 
instytutowym Towarzy:  Dobroczynności ,  zmar ła  
w miesiącu pp łyn ionym Niewiasta Agnieszka  
G rzyb o w ska ,  maj ąca  lat 108 ,  na wyniszczenie 
s i ł  J .ywotnych.—  P r i ypomioamy ,  i ł  dziś o go ­
dzinie 4tej  ostatecznie można nabyć czapeczkę 
haftowaną w S k l e p i e  Ubogich ,  na korzyść Szko ­
ły Tow: D o br  :, daią  z ł .  13 gr.  10; kto da więcej.  
W  Redakc j i  Kur je r a  z ł o łoao  od MarjaBny P i a ­
stunki ,  za ospałość ,  k r ą b rn oś ć  i wybi egan ie  z 
domu bez pozwolenia,  zł.  4,  na Salę Ochrony 
dz i e c i .—  Po n iewa ł  osoby,  k tór e  nie u innie 
bezpoś r ednio ,  lecz u ró łn yc h  Kol lek torów p re-  
n u m e r u j ą  dzie ła  moiego nak ł adu ,  często u innie 
d o p y t u . ą  s i ę ,  k i e d y  w.yjdą 2 g ie t o m y  dzi e ł  : 
1) D / i e ł a  p :  I: IS 'u m iz m o ty h a  A r a io w a  przez 
Kazi W ł :  S:: B a n d /k ieg o , i 2)  P a m ię tn ik i o K ró ­
lo w e j  Barbarpe  przez  Mich: B a l i ń s k i e g o ; przeto 
mam honor  oświadczyć,  .ił tomy 2gie  iedn«>o 
i d rugi ego  dzieła ,  wyszły z di uku w większej  da- 
lek o objęl  -sci m ł  p ro spek t em -było p r zyob i e ­
cane i wydaią się P r e numera to rom bez  ł adn e -  
go  podwyższenia.  R yc h ł e  odeb ra n i e  tych to­
mów, zależy od tego,  iak Ko l lek lo r  pośpieszy 
* wniesieniem należności  p renumeracy jne j .  O d ­
tąd cena «-xerr-: N u m izm a tyk i  iest za 2 toiny zł.  15; 
P am iętn ików  B arbary  t a k ł e  za 2  tomy zł.  15. 
J . G lik sU rg , Księgarz Szk:  Publ :  w Król:  Pols :— 
Wczoraj  w Teatrze Rozmai tości  po 30,000 ta­
la ra ch , p rzywołany JP.  K a ra s iń sk i.

Z  K alisza  3 W r ze śn ia  1840. Dzień dzis iej ­
szy pozostanie na zawsze pamię tnym dla mie sz ­
kańców tutejszego miasta;  uszczęśliwieni bowiem
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zostali pobytom PT. CESARZOWEJ i KRÓLO­
WE J ,  tudzież Xczki MARII narzeczonej J. C. 
W.  NASTĘPCY TRONU, i J. C. W. W.  Xczki 
OLGI.  O godz: l i t e j  zrana przybyć raczył
* zagranicy J. C. W.  CESARZEWICZ,  i wysiadł- 
gzy % powozu udał  się wprost do Kościoła p ra­
wosławnego, gdzie r. powodu obchodzenia uro­
czystości Koronacji NN. PAŃSTWA,  odbywało 
się solenne Nabożeństwo. Po wysłuchaniu Mszy 
Świętej i stosownej dniu t emu modlitwy, J. C. 
W YSOKOSC raczył łaskawie przyjmować po­
winszowania od osób obecnych,  poczcm udał  
zif do przygotowanych dla siebie pokoi w pa­
łacu Rządu Guberni .  O Ugiej z południa J. C, 
W.  przy assystencji Jenerała  Sobolew  Naczel­
nika Wojennego Gub: Kair odbywał  przegląd 
oddziału Kozaków przeznaczonych do konwo- 
iu N. PANI,  i by ł  z nich zadowolony; wrócił  
do pałacu na obiad,  Do stołu JEGO C. W. 
byli  wtswaai J W . Jene ra ł  Sobolew i inni 
zzego stopnia Officcrowie. O 6tej J. C. W. wy- 
iechał  ku granicy pruskiej na spotkanie swej 
Najias'niejszej M A T K I ,  oraz S i o s t r y  i N a ­
r z e c z o n e j ;  poczu łem powitaniu, od granicy 
konno między oddziałami kozaków towarzyszył 
do pałacu. Przy rogatce miasta, Naczelnik Wo ­
jenny oczekiwał przybycia N. PANJ, a za zbl i­
żeniem sif  powozu, zaprezentowawszy sig N. 
CESARZOWEJ,  iechał  konno obok z prawej 
ztrony. T łum ludzi nape łn ia ł  ulice i okrzyka­
mi  radości witał MONARCHINIĘ,  a za zbli- 
l en iem się N. PANI ku pałacowi, oddział  wojsk 
piechoty wraz z muzy ką i doboszami eddali win­
ną czesc N, CESARZOWEJ;  poczem udać sig 
raczyła do pokoi pałacowych, a muzyka woj­
skowa na komendę JEGO C. W. odegrała ulubio- 
ny przez N. PANIĄ marsz cichy i inne wyboro­
we dzieła.  Tegoż wieczoru do stołu N. PANI 
mieli  szczęście być wezwani Naczelnik Woienny 
i mm wyższego stopnia wojskowi. Miasto było 
wspaniale oświecone; każdy dom iaśniał iakby 
w ogniu, na wielu gmecliach błysła Cyfra N N. 
P AŃ bT WA ,  a szczególniej odznaczały się bia­
ł k ie m ,  gustem i okazałością tryumfalna Brama

urządzona w rogatkach Wrocławskich,  Rynek,  
Urząd Municyp:, Doin Kanoniczny, pałac Bi sku­
pi i Teatr ,  niemniej  droga od granicy pruskiej  
w przeciągu Smiu wiorst była gęsto oświetloną 
kagańcami,  Komora i przyległy budynek iaśnia- 
ł y  bardzo wspaniale. N. PANI z pobytu swo- 
jego lubo zbyt krótkiego w tutejszem mieście,  
była zadowoloną, co sprawia najwyższ radość 
mieszkańcom, i raczyła w wyrazach pełnych do­
broci  i łaskawości wynurzyć to Naczelnikowi 
Woiennemu; nazaiutrz przed odjazdem raczyła 
zaszczycić przyjęciem Jego Małżonkę.  O godzi- 
nie 8ej z rana,  Najjaśniejsza PANI wraz z W . 
Xczką Olgą i W.  X. Marją Darmsztadską w to­
warzystwie Następcy Tronu udały sig w dalszą 
podróż ku Warszawie,  pośród tysiąca ludu sto- 
iącego po obu stronach od p a ł a c u ‘do Rogatki,  
pozostawiwszy wsercach Kaliszan żal z krótkie-  
go pobytu i upragnienie p rędkiego oglądania 
Dostojnej MONARGIIINI.  Po odjeźdsie,  k a | .  
dy westchnął do Najwyższego STW ÓRCY z ży- 
czeniem o zdrowie,  pomyślne panowanie i p rze ­
dłużenia lat WŁADCY miljonów ludu i całe-  
go CESARSKIEGO Domu.

A nglja . —  Najnowsze gazety z Texas  opowia- 
dają niecną zdradę popełnioną przez oddział  
wojsk texyjskich  względem kilkudziesiąt Indjaq.  
Ci w liczbie 65 z dawnego pokolenia,  przybyli 
I6go Marca do S. A ntonio  dla uzyskania wyku- 
pnego za dziewczynę nazwiskiem L okhart, zra.  
bowaną przez inne pokolenie indyjskie.  Rząd 
te xy jsk i  oznaczył miejsce okładów,  lecz potaje­
mnie kazał Indjan otoczyć przez dwie kompanje 
wojska, aby ich pojmać. Indjanie poznawszy zdra ­
dę,  rzucili się na wojsko, powstała bitwa, w któ­
rej poległo:  55 mężczyzn, 2 kobiety i 3 dzieci. 
Z strony Tesjan  poległo 7miu,  a 3ch raniono.

Francja. —  Dziennik z H awru  donosi, że Mi- 
nisterstwo kazało obwarować miasto T a o n .—  P ie ­
chota marynarki ,  podzielona na 3 pułk; ,  zastała 
doprowadzoną do liczby 12,000; artylerję powię.  
kszano o 600 ludzi. — Kazano uzbroić całe nad­
brzeże w okolicy Tulonu. —  j 4i(j a fr#DC0; jelt 
tak  zaniedbaną,  i e  na p rzy p a d e k  wojny, z każde-



—  1 1 5 ! —

go p u ł ku  ledwo szwadron będz ie  zdatny do boin. 
—  Wiadomo  teraz dla czego F,<ąd tak niespodzia­
nie pozbawił  Mar sza łka ilounnon t (Bu rm ą)  praw 
obywatelstwa;  dowiedziano się bowiem,  że legi* 
tymisci  usiłowali go obrać  Deputowanym na p r zy ­
sz ł e  posiedzenia  Izb Prawodawczych.  —  M a r ­
g rabi a  M im  flo re s ,  hy ły  Pose ł  hiszp: w P a rv iu ,  
wyiccha ł  do M adrytu . —  W i e l e  ezób ot rzymało  
m eda l e  honorowe za opór ,  iaki  stawili w ich rzy­
c ie lom baloniki,n. —  W  czasie bytności  Króla  
w E u , zgłos i ł  się do zamku  Ang l ik  w mundurze  
i ener a l sk im  z oświadczeni em,  jg musi bezzwło ­
cznie być p rzedst awionym Monarsze,  k tó r e mu  
ma odkryć ważną ta iemnicę.  Napróżno dworza­
nie stara i się dowied f i eć  o celu iego inissji; An­
g l i k  tak na lega ł ,  źe musiano o tern Króla zawia­
domić-  Po przedsięwzięciu zwyk łych  ś rodków 
ostrożności ,  wprowadzono cudzoziemca do g a b i ­
netu.  Monarcha k i l ka  chwil  z nim pomówi ł ,  a 
w godzinę później  widziano Angl ika w towarzy­
stwie Officers od żan da rmer j i  pod różuj ącego  do 
P a ry  Łaj na iedno słowo Posła  angiel s :  zaraz go 
uwolniono; dowiedziano się, że to iest b. Urzę­
dn ik  z dyp loma tycznego cia ł a ,  c i e rp i ący pomię-  
szanie zmysłów i czuiący manjg p rzyjmowania po ­
średnictwa we wszystkich sporach pol i tycznych.

H iszpanjn. —  Je ne r a ł - K ap i t a n  H 'an H alen, 
r ozkazał ,  aby na prawincj-i nie umieszczano przy  
Kościołach żadnego Xiędza ,  który s ł uży ł  sprawie 
karl istowskiej .

Rozmaitości- —  N.  Król  Pruski  Fryderyk  
W ilhelm  I V ty  raczył zaszczycić sławnego n ie ­
m ieck iego  P o e t ę  Ludwika Tiek, pism em  nader 
pochlebnem , a wyznaczywszy mu znaczną p e n ­
sję, p o łoży ł mu iedyny warunek ,  zaiste nader  
przyiemny, a b y  P. Tiek co rok odwiedzał Mo- 
nsrehę w S a n sso u c i(Sansusy). Tiek zamieszku- 
ia w Dreźnie. —  Lekarstwo na truciznę. Z  mia­
sta A ndreasberg  w H a n o w e r s k i e m  donoszą : L e ­
karzowi Dr.  E ggcling  powiodło zię od okropnej  
śm ierci wybawić 6 ro  ludzi, k tó rym w potrawach 
znaczną dozys arszeniku zadano, a u których po- 
iawiły się iu ł  widoczne i znaiome skutki otrucia. 
L aka rz  ten ocz li ł  ich  wodnikiem niedokwasu ie -

laza,  wynalez ionym przez Doktorów R unzen  i 
Berthold  w G etyndze, a zaleconym ialto niezawo­
dne  lekars two na truciznę.  Lekarstwo to w t am te j ­
szych apt ekach  dla pot r zeby zawsze iest  w pogo ­
towiu. P r zypad ek  ten spo tka ł  Królewski ego U- 
r zędnika  górnictwa i iego rodzinę ,  to iest  żonę,  
dwoie dzieci ,  i ednego  powinowatego i s ł uźącę ,  * 
co tem ła twiej  zdarzyć  się mog ło ,  ile ie  w k o p a l ­
niach tamtejszych mnóstwo rozbi ia  się a rszenni -  
ku  przy topienia r udy .  Jak  znaczna iest ilość lu­
dzi,  k tórzy t emu lekars twu winni są ocalenie  ł y ­
d a ,  t ak też powyższy p r z y pa d ek  iest podobno  
najpierwszy w tamtej szem Króles twie  gdzie  się 
wodn ik  niedokwasu żelaza tak zbawiennym ok a ­
zał .  ( l u ż  taki  ś ro dek  r.  1837 przez Pana T e o d o ­
ra Toroiiewiczn  b y ł  podany) .  —  W  czasie uczty 
danej  16go z. m. d la  Króla  D uńskiego , p ęk ł a  
a rma ta ,  które j  roz t rzaskane o d ł a m y  z r an i ł y  n i e ­
bezp ieczn ie  Bu rmi s t r za  K laud ius;  rzecz szcze­
gólna iż z b l iżej  s toiących nikt  nie poniós ł  
szwanku,  g dy  przeciwnie Burmi s t rz  s t ał  o k i l ­
ka se t  k roków od miejsca explozj i .  —  G r e k  
sp r zecza ł  się z W ł o c h e m  o pierwszeństwo sw«- 
iego k r a in :  , ,A esy wiecie ,  Że Grec j a  wyda ła  
wszystkich m ę d r c o w i ”  „ P r a w d a  odpowiedzi a ł  
d rugi ,  d la  tego też żaden w niej nie został .” —
P. H eld  w E rlangen  nap i s a ł  d r a m m a t  pod t y ­
t u ł em  Napoleon , podzie lony na 27 aktów! —
W  L u g d u m e  aresztowano nie j ak iego Chollet 
(Szol c)  za żebractwo.  G dy  go sprowadzono na 
p r e f ek tu r ę ,  poznano w n i in  właściciela ma j ę ­
tności wariuiącej  50 .000  fr.  —  Przy  konserwa-  
tor jum w Langner H all w Anglji  z łowiono W 
gnieźdz ie  parę  śnieżnej  białości  i a s ku ł e k  z cze r -  
wonemi oczami ;  zamknięto  ią do klatki .  —
W  piśmie n i e mieck i em czy t amy :  P o ds ł uch a ­
ł e m  n ą s t f puiącą rozmowę 4ch D a m :  „ C z e g o -  
byś życzyła od  twoiego ma łż on ka ,  aby  b y ł  d o ­
b r y m ? "  „P i en i ędzy ,  p ien i ędzy ,  dużo pienię* 
d z y ! ”  Djruga r z e k ł a : „ J a  ż ąd a ł a b y m  mi łośc i ,  
mi łości ,  dużo mi łości  1 ’ T r z e c i a :  „ J a  m ł o d o ­
ś c i ,  młodośc i  wiecznej .”  W  końcu  zawoła ł a  
4 t a : „Ja żąda ł abym. . .  c ierpl iwośc i ,  c i e rp l iwo­
ści ,  d u ło  c i e rp l iwośc i ! ”
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P R Z Y J E C H A L I  Jo  W A R S Z A W Y .
G r a b s k i  V\ i n . D t l e:  * Lu  szyna ;  T o m i c k i  J a  u Dzie:

B K o ż i m e k ;  H a l p e r t  h o  r u t a  u: O^ie:  z W i edn i a ;  T r ą b -  
c z y ń s k i  An t :  Dz i e :  z  D a l i k o wa ;  ^ J a l e c k i  J a n  Dzie; .

D O N I E S I E N I A .
Dozo>% M a g a z y n u  R z ą d o w e g o  D r z e w a  i in n y c h  p ł o ­

d ó w  leśnych.  S t o s o w n i e  do  R e s k r y p t . u  K o a m m s j i  Hzą:  
P r z y  d i :  i S k a r b u  z d.  ,15 ( 2 7 )  S i e r p - r - b .  N r o  6 1 725,  pa* 

-daie n in i e j sze in  do  p u b l i c z n e j  vi i a j o i n o ś c i ,  iż w cl-5  ( 1 7 )  
W  rz t s .  r.  b. t o  j e s t  vv p r z y s z ł y  C z w a r t e k ,  o d b ę d z i e  się w 
h a n c t l ł a i j i  D o z o r u  M a g a z y n u  D r z e w a  R z ą d o w e g o  p r z y  
u l i c y  B u g a j  po d  Nre in 2 6 o 2  i 3 o g o d z :  lOtej  z r a n a ,  l i c y ­
t a c j a  in m i n u s ,  na  s p r z e d a ż  i dos . l awę do  M a g a / y  n u R z ą *  
d o w e g o  Rrovvarki  s o s n o w e j  b ą ć  p r o s t o  z vivody, b a ć  z  l ą ­
d ó w ,  w s t o s u n k u  sąż?i i ,5154 po 7 5 s t o p  s ze s c i e n p y c b  m a s ­
sy z a w i e r a  ią c y cJi, u s t a n a w i a j ą c  i ia d o s t a w ę  p o w y ż s z e j  
i l oś c i  b_ać r . yczal tep) ,  hąwczęśc i a .wo,  c en ę  sążnia  zł .  l ii g r .  
5;  p r z y s t ę p u i ą c y  do  l i c)  tacj i ,  o bo wi ą za i i y  bę d z i e  z ło ż y ć  
w a d j u m  g o t o w i z n ą ,  w y r ó w  n y w a j q c q  ,w a r t  ości  1 / 1 0  c z ę ­
ści  pa r t j i  z a l i cy t o , w a n y« b s^źni .  I n n e  warupk^i  l i c y t a c y j ­
n e  c o d z i e n n i e  w w s p o m  ni on  ej Kauce i Mj j i  p r z e j r z a n e  b y ć  
m o g ą . —  W a r s z a w y  d n i a  28  S i e r p :  ( 9  yVrzes : )  I S f O  V. 
I n s p e k t o r  K osow icz .  K o n t r o l l e r  L .  S t o l p e •

W  g ł o w  nynj  Zarządzi*:  A p t e k a r s k i e g o  W y d z i a ł u  p r z y  
C z y n m j  Ar mj i ,  w  K o s z a r a c h  S i e r a k o w s k i c h  p rz y  u l i c y  
K onw ik t o i  skie j  p o s i e d z e n i e  syvje .ąuarąoNm, w  d n i u  2 ( 1 4 )  
W  r z e ś n i a  r. b.  o d b ę d ą  się . targi ,  a w d n i u  6 ( 1 8 )  W r z e ś :  
r .  b.  p r z e t a r g i ,  in ndnu^s n a , d o s t a w ę  i n f n y c b  a p t e c z n y c h  
a r t y k u ł ó w , a  m i a n o w i c i e :  Mat e r j a ł o . w,  M e d y k a m e n t ó w ,  
s z k l a n y c h  i g l i n i a n j c l i  uaczy  ń,  d r z e w a  i t. d . d o  M a r s z a  
w s k i e g o  A p t e c z n e g o  M a g a z y n u .  Ż y c z ą c y  p o d j ą ć  s ię t a ­
k o w e j  doś t . , wy ,  r a c z ą  z g ł o s i ć  s ię  w p o w y ź  p r z e p i s a n y m  
t e r m i n i e .  P r z e j r z e ć  w a r u n k i  na  t a k o w ą .en t r e p  ryz ę ,  i ak  
r ó w n i e ż  » p o w ziąść  b l i ż s zą  w i a d o m o ś ć  o i lości  i  g a t u n ­
k u  p o u i i e n i o n y t h  a r t y k u ł ó w , ,  m o ż n a  k u / d o d z i e n n i e  od 
god / .  8 mej  do  12tej  z r a n a . —  2 7 g o  S i e r p :  ( 8 g o  W r ześ : )  
1 8 4 0  r.  I n s p e k t o r , R a d c a  D w o r u  R a d k i e w i c z .  Z a r z ą ­
d z a j ą c y  l i a u c e l a r j ą  h o l l e g j a i n y  S e k r e t a r z  B ł a g o d a r o w •

f  t B R Y C Z K A  k r y t a  na  2 ch  r y s o r a c h a n -
; Toóy, g i e U k i c b ,  l e k k a  i p a r o k o n n a ,  m a ł o  uźy-

^  w '  w a n a ,  b ę dz i e  w p r z y s z ł y  P i ą t e k  na t a r ­
g u  M u r a i i o w s k i m  d o  s p r z e d a n i a  z a  p o m i e r n ą  cenę .

Podpisana ma hono r  z awiadomić  Szan: Publ i ­
czność,  i i  w skut ek  o t rzymanego  pozwolenia od 
W ł a d z y  Wyższej  Leka r sk i e j ,  t r udn i  się wyr a ­
b iani em i wprawian iem ro ln y c h  sztycznych zę* 
bów,  poiedynczo,  oraz w rzędach ,  plombowania 
i czyszczenia łukowych,  Wie lo l e tn i a  i wspólna 
p raca  w zawodzi^ D e u ty s ty h i  z Ojcem i Bra tem 
m o i m  s* dostateczną r ękojmią ,  i l  k ażdy  ob,ta* - 
l unek  i ak  na jakurato i e j  i za iiejui i i iarkowanszą

c e n g  u s k u t e cz n ia ć  J e s t e m w s t a n i e .  Z a w i a d a m i a m  
t ako£ ,  iy. n i o£oa  u  m n i e  dos t ać  . ró ł ny ch  l e k a r s t w  
na  bó l  l u b  a a b e s p i e c z a i ą c ^ c h  o d  bólu  z ę b ó w ,  
k t ó r e  p o d ł u g  pr / .epi sów z n a n e g o  Peubys t y Let n*  
t e j na  s^ p r z y r z ą d z o n e .  M i e s z k a n i e  mo le  i es t  c i ą ­
g l e  w W a r s z :  p r z y  ul icy K r a k ó w :  P r z e d : ,  p a -  

ł a c  P o t o c k i c h ,  N r  4 1 5 ,  na  2 e u i  p ią t r zc  w k o r ­
pus i e ,  n i e  w dul .e d r zw i  p o d  f i j a ry ,  l ec *  w m a ­
ł e  na lewo.  C e c y l j a  -/, L e m l c j n ó w  D etro it.

Osoba życząca  yv.wygodnym Powozie  dostać s i ę do  
M O S K W Y ,  raczy się zgłos ić  do  domu Grabowskie -  
g o  prgy ulicy Miodowej ,  do  Li tngraf j i .

K O C Z  średni ,  uży wany ,  w dobry m stanie,  oraz K Q- 
j CZOOn VK w a l y do sprzedania ,  p r zy  ulicy Nowol i ­
p i e  pud Nr 2412 i 13-

Przy ul icy Krak :  P rz e d :  w domu Nr  335,  S A L O P  
Jisowy z ko ł ni er zem sobo l owym,  za mierna ce nę  Jo 
sprzedania ;  informacją poyrzigść i no i ua  w Sklepie  JKo- 
r z e u n j n  t egoż  domu.

■W dniu I Wrześn ia  r. b .  po p o ł udn i u  od n i ez n a­
j omej  Kobi e t y,  odebrany  zos t a ł a  B R A N S O L E T K A  * 
włosów w z ło to  oprawna;  Włi -scicielka onej za u d o ­
wodnieniem,  może j ą  odebrćć  z H a n d l u  po ci f i  roi* F .  
Hyhi i i .ha  pr zy  ulicy Krak: - i ' rzer i :  N r  4(14.

D O M  w Wa r sz awi e  pr zy  rogu uticy Bia-  
ckiej  i W s p ó l n e j  pod Nr  1500 położony ,  w 
miejscu bardzo k o r z j  stnein,  tuaiący p l m . i u e  
podwórze ;  w teinie  zab ud o wa n i*  i ogród,  

k t ó r ego  j zacuuck  s tosownie  do dochodu  l i -ząc po 10 
od sta,  w y nosi summę złp.  30.4G7,  sprzedany będzie 
p r zez  publiczni ,  lic yt  .< j;| zacząć się m a i ą r z j ' z n i ­
żonej  summy złp.  1 3 2 0 0  gr.  6 J/ a ,  a to » T r  bona-  
ł e  Majg-wierki in dnia 31 Si erpnia  (12 Wrześn ioJ  r.  
b.  o godzi :  4 po p-dud:  os ta tecznie  odbyć  się maiąrą.  
W a r u n k i  przej rzane być  mogą  w T r y b u n a l e  i pod Nr 
J 85 5  u Ru t ko ws k i e g o  Ba l r on ąs prz e da ż ą  dyryguiącego.

Dziś  rano c iepła  s t o pn i 9 .  Wczora j  w południe  17-
T E A T R  W I E L K I .  Ju t ro  7 raz P r a e ie f  r u t  m it  

u d a ł o  się . h  a u ia ta .  Bezpłatnie .
T E A T R  U  I OMA R  A Ń C Z A R N ł  W E A Z I K N K A C H -

J u t r o  D l a  c z 'g o .  d l  raz S l y r y j c i y k  on-.y.L,  (- D*jś 
w W i e l k i m T e a t r ze  przed Baletem M a r s  i F lo r a  z a m i a s t  

D l a  czego,  będzie  21 raz f l y c  l o d l a n y m  h ic  u m i - s e ć -

Dzis' w Dol inie Szwajcar skie j  O r k i e s t r a  Wr oc ł a ws ka
D/.is K olej ż e l a z n a  w Ogr odz i e  P.  R e m b a c z e w s k i e j
J u tro  w handluA lair.w slci,:go  p r z y  u h c y F e r tn /trs f  i J 

Śniadanie :  Sandacz ,  Szczupak ,  K a r p ,  Ok oń ,  Lin,  Kar»«’i 
W ę g o r z ,  Z up a  ryb: ,  Makaron,  Pieczcó l .uzar:,  Cęa.  P »  
l ę d w ica. Pot  racz a. K o t l e t y, Kuj-, żęta,  Raki ,  etc

Do dzis ie jszego* u r j e r a d o ł ą c z a s T ę T A B E L L A f  *L


